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Operac ya  okul is tyczna nowo p r o je k to w a­
n a ,  tyle ju ż  razy w Berl in ie  wy k on y w an a  w 
celu g r un t ow neg o  wj leczenia zyzowatości ;  
Wady tyle szpecącej  szczególniej  piec p i ę k n y  
i  u nas nadei  pomyślnym uwieńczana bywa 
s k u t k i e m , —  O p er a t o r  prnf.  B ie rkowsk i  ju z  
k i lk a  r ezy w tute jszej  Kl inice tę de l ikatną 
o p e r a c j ę  równie  szc zęśl iwie wykona ł ,  u o b e ­
cny wypadek  na 19sto letniej  Pan ience  w a r ­
to  aby byt doniesiony.  Zachwyca jący  p r aw ­
dziwie byl w id o k ,  gdy wada lak szpecąca w 
p r ze c ią gu  5ciu minu t ,  bez boleści  i s zkody 
d la  oka^ na zawsze  usu n ię tą  zos ta ł a ,  a oko 
j a kb y  j a k ą  cza rodz ie j ską  s i l ą  wiedzione w 
j e d n e j  chwli  d e  należytego k i  t r u n k u  WIO- 
Ciło.

U  iatlontosci zagraniczne.

—  Paryż 30 Października. —
Postanowienia  k r ó le w sk i e  mianu jące  no ­

wych  mini st rów noszą wczoraj szą  datę.  No* 
sr inacyę marsz a łk a  Sou lt  kon lrnsygnowal  do- 

lasowy. min is te r  sp rawiedl iwośc i  pPO

\ riv ien,  inne wszys tkie kon trasygnownne  są 
pr zez  marsza łka .  Oso bn em pos tanowieniem 
t a k i e  wczoraj szej  daty,  vioe edrnirał  barou  
Roas s in  podniesiony został  do godności  ad^ 
n ii r ala .  T e n  pierwszy ak t  nowego ga b i n e t u  
p r zez  to j e s t  nader  ważnym Że j a k  wiado mo  
admi ra ł  Roussin  j e s t  osobis tym n ieprzyjac ie­
lem Meh med a  Ali  i j e m u  p rzyp i su ją  że  w 
przeszłym ro ku  kiedy byl  posłem f ran cusk i m 
W Kons tantynopolu,  nie udała  się ugoda bbz-  
pośredn ia  między su ł t anem i paszą ,  on t a k że  
byl  c i ąg le  s t anowczym i j edynym przeciwni­
k ie m  pana T h i e r s ,  i lekroć _zlo o sp r aw ę  
wschodn ią .  Z e  wszystkich oddalających się 
mini s t rów on j eden  dostał  j a k i e ś  w y n ag r o ­
dzenie .

Wszys cy  cz łonkowie  gab ine tu  1 m a r c a  
opuści l i  wczoraj  pałace swoich wydz ia łów.  
P a n  T h i e r s  miał wczoraj  wieczorem po s ł u ­
chanie u x ięcia  Orleanu .

Dz i ś  z r a n a  mówiono  ża pan  Guizot  of ia­
ro w a ł  posadę  pos ł a  w L o n d y n ie  x i ę c i u  Bro* 
gl ie  który j e d n a k  odmówi ł  p rzy j ęc i a  j e j ,

Temps mówi:  Pan  - Thiers^  zamie rza  j a k
s łychać p rzeds ięwz iąsc  po dr óż  do W ło ch ,  
gdzie  chce ostatecznie ^dokończyć sHisto;  vę 
Florencyi* do cz ig o  najważn ie j sze  tnateryaly 
zebrał .  J e d n a k ż e  odjazd nie nas tąp i  p rzed 
ukończen iem rozpraw nad adresem odpowia­
da j ąc ym  namowę tronową.
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Je de n  z dz ien n ikó w donosi  żu rząd po* 
Stanowił  uroczystość przenies i enia  ;popiolów 
Napo leona  odroczyć do dnia 5 maja j a k o  ro .  
cznicy j ego  śmierci .  Aż  do tej  pory popioły 
te m a ją  byc z łożone  w kośc iel e  St .  Oneat w 
Ro ue n .

—  D n ia  3 1 Października. —
W c z o r a j  około południa wszyscy n«wi  mi* 

n is t rowie złożyli  p rzys ięgę  w ręce króla .

Consiilulionnel oświadcza iz pogłoska o 
za mia rz e  pana T h i e r s ,  udan ia  się do W l a c h  
j e s t  f a ł szywą  zupełnie .

Rząd  ogłosi ł  nas tęp u j ącą  t e l egraf i czną d e ­
peszę % Ba jonny  30 października:  »Juntn m a ­
drycka  r o z w i ą z a ł a  się w dniu 26. —  Jenera* 
łowię  0 ’Dunnel  i h rab ia  Beiascoain zn a j du ją  
s ię  w B.-jonnie.

M ó w i ą  o bezzwłoczneni  odwołaniu  pana 
M a th ie u  de la Redor te  z Hiszpan i i .

W  wyl iczeniu cz łon kó w  nowego gabine tu  
k tó rzy  należą  do izby p a ró w  a którzy  są  
deputo wanemi , zasz ła  o m y ł k a ,  iż pai .a Du* 
chater  umieszczono rniędzy pa rami  a  pana 
H a m a n  między depu towanemi.

M a rs z a l ek  Soul t  j ako  minister wojny wy* 
da ł  n as tęp u j ącą  p r o k la m a c j ę  do armi i :  Ż o ł ­
n ie rze !  Zaufan ie  k ró la  powołu je  mię abytn 
s t a n ą ł  na waszern czele.  P rz y ją ł e m  zaszczyt  
dowodzen ia  wami w p iz ekonan iu ,  że z . w s z *  
będz iecie  gntoweini  do wypełnienia o b o w ią z ­
k ó w ,  j “kie p rawa,  ustawy w ojs ko w e  i s ł awa 
broni  f rancuzk ie j  na  was  w kłada ją .  P o s ł u ­
sz eńs tw o  wzg lędem waszych zwie rzc hn ik ów,  
Śeisłe zachowanie  k a r no śc i ,  punk tua lność w 
s łu ż b i e ,  u t r zym anie  tego żołn ie r sk iego  b r a ­
t e r s twa,  k tó r e  s tanowi  silę i całość armii ,  
t ego  po was oczeku je  k roi  i na ród,  i to zaw ­
sze j a k  w najpięknie jszych czasach nasze j  
historyi  u was  zna jdą .  Z n ac ie  m i ę ,  wiecie

wiele wymagam,  że nigdy ani zaniedbania 
W s ł u ż b i e ,  ani  zapomnien ia  powinności  me  
Śeierpię-J al e wiecie t a k że  że  nigdy nie spo­
czywa moja  pieczołowitość o w as ,  o u t r zy ­
manie  waszych praw,  o polepszenie  waszego  
by tu ,  i że  zawsze  szczęś l iwy  j e s t e m kiedy 
•nogę moim towarzyszom broni  wyjednać na ­
grodę r ' r ą k  króla.  L iczę  na w a s ,  j a k  wy 
powinniście nH mnie l iczyć,  gdyby wypndlo 
zgodnie i  naszą  gword yą  na ro dow ą  przyło-  
żyć sie do u trzymania  po r zą d k u ,  albo gdyby 
lias k io )  wezwać miał  do obrony z iem i ,  ho* 
nort:  i godności  F ra n c j i ,  (podpisano)  roarsza- 
e k  ż iążc  Ddluiećyi,

—ł Dnia 1 Listopada. —
W  mini ste rs twie wojny postanowiono że 

gfarnizor, P a ry ża  ma być zmieniony.
Ca łe  ciało dyplomatyczne udało s ię  wczo­

r a j  wieczorem do pana t lui zo f  W wydziale 
Spraw zagranicznych było wielkie  przyjmc*  
wen ie  znakomi tych  os ó b  D z i ś  w po łudnie 
ma rsz a ł ek  S ou l t  p rzyjmować będzie korpug  
o f icerów ga r n izonu  i gwardyi  municypalnej ,  

Xi<*że Es te rha zy  poseł  aus tryacki  w Lon*  
dynie ,  miał  długie posłuchan ie  u k róla .  D z i ś  
j e szc ze  ina odjechać do Londynu .

Roboty fortyf ikacyjne nie usta ją .

—  E g i p t .  —
Jaż  t e raz  nawe t  r apor ta  dzienn ików Frań- 

cuzkićh chociaż nie z r z ek e j ą  się jeszcze w sze l ­
k ie j  nadziei  t ryumfu dla E g ip c y a n ,  zaczyna­
j ą  n . enajpomyślnie j  brzmieć dla Me hm eda .  
I  t ak Courier de Lyon  zawie ra  nas tępn jący 
r apo r t  z Alex an J r y i  7  października .

i Bombardowanie  Be iru tu  nie mia ło  inne ­
go  rezul ta tu ,  prócz zni szczenia k i lku do mó w  
i zabicia dziewięciu osób,  między k tóremi  j e ­
den stary F r a n c u z ,  dwie kobiety i j e dno  n ie ­
mowlę .  Ajenci  którzy przez admi rała  S i o p .  
ford w góry  zot ial i  wysłani ,  znaleźli  m a ,o n i -  
t ) \v  n iezmiern ie  wzburzonych na rzuco nem i  
im przez  E mi ra  Bt .szir  w imieniu M e h m ed a  
Ali  nadzwyczaj  ciężkiemi  podatkami .  Wie l u  
zapewnia ło  żn cały ich m a ją t e k  nie w ys ta r ­
czy dla zaspoko jen ia  tych ż ą d a ń .  Zna jdowal i  
się oni W wielkiój  nędzy i dla tego go towe-  
mi byli oddać się kaźdeurS kto im pokaz a ł  
pełne k ieszeń.e  gwóneów i znaczne zapasy  
żywności  i  amunicyi  dla uzbro jania swoich 
s t r onn ikpw.  Bombardowanie  Saidy ro zpoczę ­
ło^ s ię  w dniu 26 o godzinie w poł  do d w u n a ­
stej ,  a to dla zos tawienia czasu pa rop lywowi  
f rancuzk iemu  ̂ Caslor do zabran ia  konsu la  
f rancusk iego  i innych F r a n c u z ó w  na pok ład .  
L z i a ł a  a la Pa ixhans  na okrę tach  i pa rop ły -  
w ach  sypały taki  g rad  kul  i b o m b ,  na cyta-  

,1. *. twierdze n a d b r z e ż n e ,  że  o go dz in i s  
12tej  już  mury  były zni szczone IV k i l k u  
minu t  późmćj  zaczęło się wylądowanie,  LI- 
sb ro jone statki  dwoma rzędami  udały się k u  
b ramom w porcie i po s t ronie zachodniej .  
Z a  temi si lnie zaLarykadowanemi  b ram am i  
bronili  się Eg ipcyanie  do godzi  iy 2. W  tym 
czasie zaczął  się ogień na ulicach,  ula w y p ę­
dzenia Eg ipcyan którzy się w domach kryl i .  
O  godzinie 4  zgon dnwódzcy egipskiego,  po­
łożył  koniec, k r w a w ej  bi twie .  Otoczen i  ze 
wszech stron E g ip c y a n ie , w idząc n iemożność
ucieczki,  złożyli broń i flaga zw ycięzców  su*
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Siała wywieszoną n a  mieszkaniu konsu la  a n .  
g . elskiego.  Zostawiono w Saida  900 tu rk ów  
na  garnizon i j edn ą  tu rec ką  szalupą,  d l a s t r ze -  
żenią wnijścia od morza.  Wys iano  zaraz  pa- 
ro p ly w  do admirała S lopford,  dla doniesienia 
m u  o tein zwyc ięz twie , ale jeszcze nie wszyst­
ko  się s k o ń c z y ło ,  bo o godzinie ósmej  w i e ­
czorem,  gar s tka  Eg ipcyan ukrytych w j ednym 
wie lk im daniu , dala ognia do pat ro lu  i k i l ­
k a  żołnierzy t rupem padło.  Natychmias t  ki l ­
k a  se t  żołnierzy otoczyło ten dom i Łgipcy-  
an te  musieli  się poddać.  W  lej chwil i  do­
wiadujemy s i ę ,  że między Maroni t aini  w y ­
buch ło  powstanie.  W i e l u  D ru z ó w ,  którzy 
w ie r z ą  p rzyrzeczeniom I b r a h im a ,  połączyło 
s i ę  z nim. P iz y  odejściu poczty lorah im u* 
de rzy l  na powstańców pod A b u sa m b rą .  A r ­
mii  eg ipskie j  zaczyna zbywać na żywnośc i  i 
jeś l iby spodziewany dowaz z Kai ry w tych 
dniach nie na d sz ed ł ,  wystawioną  byłaby na 
Wszystkie okropności  g łodu.  Abusąn łb fa  
w ^ ią t  w  n iewolę  j ednego  z synów E m i r a  
i ł e s z i r  i posia ł  go  na admiralski  angie lski  o- 
k rę t .

Nag ły  odjazd Ma hmeda  do K a ' r y  dał  po- 
Wod do tysiącznych domys łów,  najpodobniej -  
szem do prawdy zdaje się być to zdanie,  że  
pasza  chce osobiście p rzekonać się o p a n u j ą ­
cym tam d u c h u ,  i* obecnośc ią  l w  oją p rzyspie­
szyć wys i l an ie  do Ib rahima ludzi i zapasów 
wojennych.  Pomimo odjazdu  j e go  prace w* 
a r s en a le  nie zostały p r ze rwane .  Wy d an o  r o z ­
k a z  uzbra jania  fregat  j a k  można najspieszniej .  
W s z y s tk o  wróży bl isme wyp ly  n ieme  floty z 
por tu.  N iek tó re  o-soby mnie ma ją ,  że  wice ­
k r ó l  schwyci ł  sposob uwolnien ia  się od o d ­
wiedzin pana Cocif t let ,  który si lnie Opierał 
8:ę wyprowadzeniu floty z p o r t u ,  k tó ra  j e ­
d na k  dopóki  nie j e s t  na mor zu ,  ł a tw o  od r a ­
zu może być przez ang l ików spa loną.  —  Go- 
r>iec nadeszły z Kai ro doniósł ,  że t amże min-  
ty  mie jsce zajścia między żołnierzami  i e u ­
rope jczykami .  Abbas  pasza g ub er n a to r  K a i ­
r y  w imieniu Meh med a  wez wał  konsula a n ­
g ie l sk iego  ehy opuści! swuje  mieszkanie .  K i e ­
dy  tenZB' nie chciał  wezwaniu  temu zadość 
Uczynić ,i nawet  p o g r ó ż k a m i  odpowiedzia ł ,  
Abb as  pasza w ys ia ł  żołnierzy  k tó rzy  r o z ­
gniewan i  oporem ze rwa l i  he rb  konsula  i no­
gami  podeptali .  Gub ern a t o r  t e g o  postąpienia  
nie pochwali ł  wcale i kazał  równie  żo łnierzy ,  
k tó rzy  się tego dopuścili  j a k  i a j en tów k o n ­
sularnych uwięzić.  — W Bei ru t  magazyny j e ­
dwab iu  i wielka f abryka pana Pa s t re  aostały 
S łabowane  p rzez żołnierzy So l imana,  k tó ry 
t t J im nie móg ł  przeszkodzić.

Rozm aitości.

Pełniący ooowiązhi Napoleona,
l D ohoncze iue .  )

W  tern smutnem położeniu wojska ,  c t s a r z  
żyt  w obozie bez żadnćj  etykiety,  a dawni  
towarzysze b .on i ,  ówczasowego  Cesa rzu ,  c z ę ­
sto pozwalal i  sobie  przy nim w chacie wie ­
śniaczej  robić takie u w a g i ,  o którychby n a ­
wet  nie pomyślel i  w pysznych pi zeds ionkach  
L u w r u .  Moran  sam je d en  podówczas  zna j­
dował  się z Napoleonem,  p o g r ąż o n y m  W g lę  > 
bok iem dumaniu .

Naj j aśniejszy Panie ,  r acz pozwol ić mu  a-  
żeby tu stanął!  W s z a k  on nie zna W a sz e j  
Cesa r sk ie j  Mości ,  j a  s ię  z nim rozmówię.  
N u  ten j e de n  raz j a  będę Cesarzem.

—  Hób  co chcesz ,  Muranie .  P roszącego  
Wpuszczono,  prze łożył  swoję s k a r g ę ,  w za ­
kończen iu  zaś  do da ł ,  że ma jąc  zaszczyt  być 
F ra n c u z e m  tein ba rdz iej  liczy na sp r a w ie d l i ­
wość Cesarza .

A! zawołał  Moran .  J u ż  wiem , lecz cóż 
j a  niain dla ciebie uczynic? Uważa j  mój  przy­
jacie lu,  że muszę p rzecież coś pozwolić m o ­
im Żołnierzom? Oto naprzyklad ,  Moran! m ó ­
wił  dalej ,  wskaz u ją c  na Napo leona  , k tó r y  
przechadza ł  się po p o k o j u ,  i w tej  chwi l i
s t aną ł ,  chcąc s łyszeć dal szą  rozmowę:  j e s t e m  
przekonany  nawet ,  ż e  to on ci zabr a ł  te p r ze d ­
mioty! On  j e s t  zdatny do podobnych g rab ie ­
ży,  —  jes t  to istny r ab u ś1! Lec* cóż  mant  
z rob ić ,  kiedy on co rano dosta rcza  mi k a r ­
tofl i ,  kur ,  s łowem wszys tkiego co mi pot rze­
ba do wyżywienia  się.  Nie  śmiem mu za  to 
dać o rde r u  legii  ho norowe j ,  lecz żeby nie 
być zupe łnie n iewd z i ęcz ny m,  w miejscu o r ­
d e r u  legii  hono ro wej ,  muszę  mu zos tawić 
twoje  k . r lo f l e ,  i konie .  —  Lecz j eże l i  chcesz 
dam ci miejsce w mojej  s lużoie:  j eżel i  chcesz  
to j e  przyjmij ,  interessa t eraz  nie na j lepie j  
nam idą,  — ale to nic nie szkodzi  ! Do br y  
żo łn ierz na wyścigi  chwyta n ie b ez p i ec ze ń ­
s twa z pola bitwy,  a kury z ko rn ik ó w :  d la
Cesa rza  z tąd podwójna k o r z y ś ć . . . . x

—  Naj j aśniejszy Pan ie ,  r ze k ł  p roszący,  w  
t ak im raz ie  będę mog l  rozb ić  g ło w ę  t e in*  
Moranowi.

—  Dobrze ,  nam y ' l ę  s ię  nad tw oje m żą d s -  
niem.

Napo leon  p rzy t łumi ł  uśmiech .  Ro sp tą l  
snrdut ,  i r ze k ł  g roźny m tonem do pe łn iącego  
jego  obowiązki :

Niegodz iwcze!  oto masz o rde r .  W e ź  g» 
lćcz oddaj temu człowiekowi, to co niu aa -



b r a K ś ,  i nadal  nie pow aż a j  się dopuszczać 
żadnych grabieży.  Z  o r de r em  na  szyi nie 
wypada  rabować .  -

—  Rozumiem,  Naj j aśniej szy Panie!: zawc 
łul ucieszony Moran ,  p rzy jmując  ze łzami W 
oczach znak honorowy,  k tórego  od tak dawna  
p ra g ną ł .  T y lk o  p roszę  o uczynienie t. .e- 
j a k ic h  w y ją tk ów ,  na korzyść stołu W a s z e j  
Cesar skie j  Mo śc i ,  do k tó rego  mam nadzie-  
j ę ,  ze będę przypuszczony j ako  g łówny  li- 
werant .

Pomimo tego  j e d . i a k ,  Moran choć miał: 
o rde r  na szyi,  r abował  tak j a k  poprzednio.

T e  anegdotkę znaleźliśmy w dzienniku  
K e n tr a c te .

Omne tri/mm perfectum .
D w ó ch  ło t rów londyńskicb spotkawszy  się 

W t łumie ludu i n i ezna jąc  się z sobą,  chcieli 
nkreść  s ię  wza jemnie.  Je den  miał  w ręku

U o i k i c s i e i d l i i

SfeKRETARZ- 
T o w a rzy s tw a  D o b ro czyn n o śc i w  K r a k o w ie .

Gdy w ak u je  posada nauczyciela dzieci w 
opiece sierot  i pod o p ie k ą  towarzys twa  do­
b roczynności  zos ta j ą cy c h ,  do k tó re j  pensya 
500 złp.  rocznie j e s t  p r z y w ią z a n a ;  z mocy 
upoWBŹmenia rady. ogólnej  tow.  dobr .  og ła ­
sz a j ą c  k o n k u r s ,  wzywa chęć ub iegan ia  się o 
fęż m a j ą c y c h ,  aby prośby swe zaopat rzone 
dowodami  posiadanych kwal i f ikaryi  w zami e ­
szkan iu .  podpi sanego  przy ulicy Gołębiej  pod 
L .  2 7 7 /8  do dnia 30 l is topada b. r. s U a d a ć  
r i b  omieszkal i ,  po upłynioniu bowiem zakre  
t le  n e r o  t e rminu,  k o n k u r s  zamknię tym będzie .

K r a k ó w  d. 24  paździe rn ika 1840 r.
(3 r-). J .  W ie c h o w sk i..

Z mocy. polecenia T r y b u n a ł u  I. In i t ancyi  
d. 26  paźdz i e rn ik a  ]8 40  r.  do L .  6339.  o d ­
będz ie  się w kancel luryt  podpisanego nutary* 
Usza publ icznego przy uł i iy Grodzkie j  pod 
Ł .  228 i 22“ sp rze daż  p rzez  publ iczną liey* 
tacyą w dniu 17 l is topada o godzinie.  10(ej 
adby ć  s ię  m a ją c ą  kosz towności  do innssy'  
Elżbiety Z Kiku le nosó w S tu me ro w ej  na leżące  
Mianowicie pereł  T p ie rśc ionków brylantowych.

K rak ów  d. 9 l i s topada 1840 r.
(3r. )  A . Alalakicwicz Ao tar .  Pub l .

Prawnie zajęte effekta jako to: lustro su ­
f itow e o 6 oiu św iesnikacb , stoły, stołki,  sto-

k ie skę  z pieniędzmi , a drugi zeg a rek .  Za- ,  
częła się między niemi rozmowa;  w tern n ad ­
chodzi konstable r  (st rnżnśkj  i zab ie ra  im z a ­
kwest ionowane  przedmioty,  aby dysputę  r o z ­
s t r zy g ną ć ,  łotry chcą udać się z nim, lecz- 
mniemany Kons tab le r  zn ik ł  w t łumie,  był  to 
także p rzebrany złodziej  który g łupszych  od' 
siebie ko legów oszukał .

PRZYJECHALI »10 KRAKOWA.
Od dnia 12 do dnia 13 Listopada.

T a p in  M a g d a len a ,  S u chodo lsk i  A lfons  oli, , Ttuij- 
Ł ard  J i a r o l ,  G u ro w s k i  J u z c f  L r. ,  z 1‘o l s k i ; — F r ie -  
c."iccli I lu d w ik a ,  z G nl icy i ;  —  Z a w a d z k i  F u g t u i u s z , . 
Ł onck i  K a je ta n ,  z P ru s s .

—  Wiedeń 2 Listopada■ —
H o m e r  T o m a s z  L r. .  RoLrow ski  K a ro l  h r . ,  Oaa- 

czcw ski A n to n i  oL., ll i j janli W ik lo i jy a  oL., G ode-  
f roy K a ro l  oL , do. Po lsk i ;  — R c tt icL  j a n  cess. a u str. 
g u b e rn a to r  k u ry  er , do G al icy i .

U r z ę d o w e ^

l i k i ,  zwie rciadło,  suk n i e  żydowskie,  i inne;, 
sp rzedane  b ą d ą  przez  pub l i czną l icytacyą W- 
d rod ze  exekticyi  są dow ej  dnia 17 l istopada- 
r. b. o godzinie 1(3 z runa w Sukienn icach .  
M.  K ra k ow a ,  za g o to w ą  zap ła tę  w monecie  
s r eb rne j  cuumnt .

*  K r a k ó w  d.  12 l i s iopana  1840 r.
S k o r c zy ń sk i  Kom. Sąd..

C E N I  Z K O Z A
Ua targowicy publicznej u> Krakow ie W 3ch 

gatunkach praktykowane.

D n ia  0  i 10 1. G.iTLISLK 2. G aTŁ1>LK 5. G atunek

l i s to p a d a od do od (IO 0(1 do
1 3 4 0  ro ku .

W- z . V, z. fi’- Z. V, z . fi* z. fi­
K r z .  Pszenicy U _ 25 — ___ 22 1 0 20 — 21 ­

Z y t a ............. 13 15 li) — 17 15 18 — 17 — 17 l i
, ,  Jęczm ień i 4 15 — 13 — 13 24 i l — 12 \ b
„  O w sa  . . . . 9 15 10 — y — 9' 3 — — 8 15
, ,  G ro c h u  .. — — 11) — - — 10 — — ___ — —
,,  J a g i e ł . . . - — 32 — — — 3j0 — — — —
, ,  K zcp n k u . — — 3 a — — — — — __ — -
», W i e  logi. — 21 - — — — _ — — — »

Zienm ia. % 12 
Centnar, siana 3 —

,, słomy 1 13 
K aszy jęczm iennej m iarka z łp . I Gr * < -K aszy  

jaglanej m iarka zip. 2  g r, 4 ; — Makui tego - ro czn eg o ' 
m iarka złp 7; — Ma sta czystego garniec z łp . 0$  •—*- 
K apusty  głowiastej kopa złp- gr. 121.

Sporządzono w Wydziale S . W  . i P o lic ji*  
Kraków d, 15 listopada 1040 r-

J .  Chaberski Z . IV. \Y.  & T*»


